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Akcya wyborcza.
Lwów d. 7. listopada.

Raz rzecz spaczona nie łatwo daje 
się naprawić, a nowy tego dowód m a­
my na spraw ie wyboru posła sejmo­
wego z m iasta Lwowa. Inteligencya 
nasza wiecznie ospała i apatyczna, 
zaniedbała we właśoiwym czasie do­
pilnować się w komitecie obywatel­
skim, skutkiem  czego mieszczanie rę ­
kodzielnicy idący solidarnie i karnie, 
choć mieli w nim mniejszość, pilnem 
uczęszczaniem na posiedzenia tworzyli 
większość, k tóra przeforsowała kan­
dydaturę p. Ciuohcińskiego. Gdy wy 
bórcy in teligentni niechętnie tę kan­
dydaturę przyjęli — reprezentanci 
ich w komitecie obywatelskim  po j e ­
dnemu wycofali się z niego niemal 
wszyscy, wołając: teraz utwórzm y
nowy kom itet i zastanówmy się nad 
kandydatem  na posła.

Wówczas ze względu, że inteligen­
cya nie życzy sobie wyboru p. Ciuch- 
cińskiegc — a p. Soleskiego zalecał 
p. Rewakowicz, którego obecnej dzia­
łalności politycznej chyba n ik t z in ­
nego obozu aniżeli skrajno-radykalne- 
go pochwalić nie może, — rzuciliśmy 
myśl postawienia całkiem nowej kan­
dydatury, a mianowicie prof. uniwer­
sy tetu  dr. Stan. Głąbińskiego męża 
pełnego nauki, umiejącego i chcącego 
a la  kraju pracować

Kandydat ten spotkał się z niezwy­
kle żyozliwem przyjęciem wśród in te­
ligentnych wyborców; wszędz'6 odzy­
wano się o nim z największymi po­
chwałami i z Wysokiem uznaniem. 
W chwili atoli, gdy potrzeba było 
z jednej strony całą forsą nakłonić go 
do ubiegania się o m andat (prof. Głą- 
biński wymawiał się bowiem usilnie 
od tego zaszczytu), a powtóre rozpo­
cząć na seryo agitacyę za tą kandy­
daturą, — uznano za praktyczniejsze 
nie natężać się w tej pracy i pozostać 
dalej w apatyi.

Powiedziano więc sobie w czoraj: 
dwa dni nie wystarczą na to, aby 
kandydaturę p. Głąbińskiego na pewne 
przeprowadzić, a co w ażniejsza, że 
głosy gotowe się tak  rozstrzelić, iż 
p. Ciuohoiński, kandydat mieszczan- 
rękodzielników, k tórzy swoją solidar­
nością i karnością zwyciężają luzem 
ohodząoą i apatyczną inteligencyę — 
gotów wyjść zwycięsko. Postanowiono 
tedy rzecz nadzwyczajną: utworzyć 
„kom itet postępowy", któryby oświad­
czył się za kandydatem  „komitetu po­
wszechnego" p. Soleskim 1

Nie sposób jednak  ludziom tym, 
którzy ów nowy kom itet postępowy 
utworzyli, a należą tam między 
innym i . dr. Bronisław Łoziński, dr. 
Wł. Dulęba, dr. Balasits, dr. Tabaczyń- 
ski t. d. przyznać się, że podzielają 
albo tendencye „Łuryera Lwowskiego“ 
albo chqćby naw et kom-cetu powszech­
nego, bo rzeczywiście nie tylko nic 
wspólnego z tern nie mają, ale jaw nie 
i głośno tendenoye te  potępiają. Wy­
myślono tedy nowe m otywa do głoso­
wania za starym  kandydatem : raz, że 
p. Soleski choć go radykali postawili, 
nie je s t  kandydatem  radykałów, skoro 
oświadczył, że wstąpi do sejmowej 
lewicy i je s t  za solidarnością Koła 
polskiego we Wiedniu — powtóre, że 
głosując na niego, uniemożliwi się w j 
bór p. Ciuchoińskiego a więc przeła­
mie się potęgę rękodzielników-miesz-

Małżeństwo.
Małżeństwo jes t kw estyą socyalną 

i to najważniejszą, gdyż je s t związa­
ną nierozerw alnie z kwestyam i sumie­
nia i własności, a św iat polityczny 
m a tu  niemałe znaczenie, ponieważ 
państwo, w którem  rodzina je s t g run ­
townie zorganizowaną, je s t  przygoto­
w ani do dojrzałości i  może stąwiaó 
opór nieprzezwyciężony nieprzyjacie­
lowi na zewnątrz.

Cywiliaaoya bierze swój początek 
na Wschodzie, w krainach, w których 
panuje mitologia i wielożeństwo. U ży­
dów m ałżeństwo ucierpiało na swej 
wartości wobec obyczaju upraw nione­
go, k tóry  pozwalał mieć nałożnice, 
i wobec bardzo rozpowszechnionego 
zwyczaju repudyacyi. W Grecyi ko­
bieta jako  żona była zaiste pierwszą 
pomiędzy niewolnicami. W rodzinie 
rzym skiej zaś, niby najstarsza córka, 
żyła pod srogiem zwierzchnictwem  
ojca, w ciągłej obawie, że może być 
odtrąconą.

Chrześcijanizm dopiero ustanow ił 
sakram ent i zabronił bezwzględnie 
nałożniotwa i wiarołomstwa. Słusznie 
więc wyzwolenie kobiety od tej chwili 
się rozpoczęło, a wszelki postęp, k tó­
ry  m ałżeństwu nadaje nierozwiązalne 
cechy, idzie na korzyść kobiety. — 
Chrześoijanizm nie usunął, ani nie 
Osłabił powagi mężowskiej, odjął je ­

czan, k tórzy swoją karnością i solidar­
nością tak  bardzo zawscydzają in te li­
gencyę.

Komitet ten postępowy — wierny 
swej nazwie, bo postępuje za Kandyda­
tem już  przez inny komitet wynalezio­
nym, — zadecydował wydanie odezwy, 
wzywniące; inteligencyę do głosowa­
nia na p. Soleskiego ale z innych mo­
tywów aniżeli ci, k tórzy Kan ydaturę 
jego postawili.

Być może, że większości wystarczą 
same motywa, — nam rozchodziło się 
o coś więcei, o samą osobę wybrać się 
mającego reprezentanta stolicy kraju. 
Dla tego też takie pokierowanie akcyą 
wyborczą nie może nas zadowolić i 
istotnie ci, którzy tak gorąco a tak 
długo w sejmie upominali się o powię­
kszenie liczby posłów z m iast — chy­
ba tym  przebiegiem  akcyi wyborczej 
w stolicy kraju  zbudowani nie będą i 
muszą sobie powiedzieć: że praca ich 
była — przynajm niej co do Lwowa i 
na ten  raz — marną.

Koń w malarstwie.
W arszawa d. 2 listopada.

Dzięki inicyatyw ie Józefa Ryszkie- 
wicza, Warszawa ma znów bardzo in­
teresującą term inow ą wystawę, której 
zakres dosadnie charakteryzuje pię­
knie brzmiący ty tu ł „Koń w m alar­
stwie."

Tego rodzaju ekspozycye, łączące 
w jedną całość dorobek artystyczny 
grupy m alarzy, wyspecyalizowanych w 
jednym  kierunku, oprócz chwilowego 
zaciekawienia, jak ie  wzbudzić mogą, 
m ają rzeczywistą wartość dla sztuki, 
dają bowiem poglądowo pojęcie o chro­
nologicznym rozwoju twórczej idei, 
oraz wspólnego im wszystkim  celu, 
ujawnionych w całym szeregu dzieł 
kilku następujących po sobie pokoleń 
malarzy.

Taka wystawa, aby być doskonałą, 
powinna poza spisem nazwisk w szyst­
kich w ybitniejszych przedstaw icieli 
pewnego odłamu m alarstwa, posiadać 
znakomitsze dzieła każdego z nich; 
wtedy całokształt ich usiłowań przed­
staw i się jasno i falowanie tendencyj 
i wpływów, oraz znaczenie silniej szyc 
indywidualności we właściwem znaj­
dzie się oświetleniu.

Zadanie takie je s t  nadzwyczaj tru ­
dne. Często insty tucye rządowe lub 
społeczne podołać mu nie mogą, cóż 
dopiero mówió o inicyatywie p ry ­
watnej .

Śmiało można przyznać, że w w a­
runkach, w jakich powstała, myśl zgro­
m adzenia utworów naszych koronia- 
rzy urz3Czywjstniona została nader 
szczęśliwie, w całości swej wystawa 
przedstaw ia się dodatnio, a naw et o- 
kazale.

W naszem m alarstwie dział zwany 
do niedawna batalistycznym , w którym  
koń je s t główną sprężyną akcyi, ma 
już  dość starą tradycyę. D atuje ona 
od początku tego wieku, tj. od dzia­
łalności Aleksandra OrłowsKiego, ma­
larza i rysownika, k tóry  pierwszy 
typ rafaelowskiego rumaka, spotyka­
ny na obrazach jego poprzedników, 
jak  na przykład u Smuglewicza, za­
rzucił, aby wprowadzić do licznych 
swych kreacyj konia zwykłego, pod­
kreślając jego rasowe cechy i pocho­
dzenie. Mamy więc ju ż  u Orłowskiego, 
obok koni rasowych, wieśniaczą szka­

dynie mężowi prawo odtrącenia żony. 
Nietylko że zniósł rozwód, ale nało- 
żnictwo i wiarołomstwo poliozył do 
grzechów głównych, rozciągając ich 
znaczenie do samego pożądania, które 
napiętnował i pod karam i wiecznemi 
zastrzegł. Religia, k tóra czystość dzie­
wiczą staw iła po nad małżeństwem, 
uświęciła ideę małżeńską, zobowiązu­
jąc  ją  do zachowywania czyetości m ał­
żeńskiej.

Religia katolicka nie uznaje m ał­
żeństwa, k tóre nie uzyskało błogosła 
w ieństw a Kościoła. Małżeństwo cy­
wilne je s t  prostą formalnością, nie na­
dającą pobranym  żadnych praw obo­
wiązujących ; z drugiej strony, kiedy 
związek zostanie zawartym  w koście­
le, w ładza cywilna nie może go roz­
wiązać, a udzielony rozwód nie zdej 
muje z małżonków obowiązków przed 
Bogiem zaprzysiężonych. Przed rewo- 
luoyą, pod dawnymi rządami, akt mał­
żeński, błogosławiony przez Kościół, 
miał zarazem  znaczenie urzędowe i 
prawo dawało mu cywilną ważność. 
Proboszcz parafii miał wyłączne p ra­
wo łączenia m ałżeństwa i spisyw a­
nia prawnego dokumentu cywilnego. 
Nieporozumienia i sprawy sporne w 
małżeństwach stanowiły atrybuoye są­
dów duchownych i nie istn iały  żadne 
akta stanu cywilnego zew nątrz rege­
strów parafialnych.

Odłączenie Kościoła od państwa, 
którego domagają się deputowani na 
trybunie i o którem  wspom inają w y­

pę, kozackiego lub kirgiskiego wierz­
chowca itd.

Drugiem nazwiskiem, które spoty­
kamy, je s t  January Suchodolski, ilu ­
strator epopei napoleońskiej, malarz, 
używający wielkiego w swoim czasie 
rozgłosu, idący śladem Horacego Ver- 
ne t’a.

Z kolei pojawia się na szerszym, 
bo ogólno europejskim horyzoncie na­
zwisko Piotra Michałowskiego. Zaja­
śniał on jak  meteor i zgasł, pozosta­
wiwszy w liczn jch  obrazach i akwa­
relach ślady niezwykłego tem peram en­
tu. Prace jego pozostały przeważnie 
we Francyi i Anglii, u nas rzadko spot­
kać lepsze jego utwory.

Z Juliuszem  Kossakiem, Józefem 
Brodowskim i Henrykiem  Pillatim  w kra­
czamy w okres współczesny.

Na długo jeszcze K o s s a k  pozo­
stanie w m alarstwie polskiem ną cha- 
rakterystyczniejszem  uosobieniem tw ór­
czości artystycznej, w ysnutej z konia 
jako głównego motywu kompozycyi. 
Kossek przewyższa swych poprzedni­
ków i rówieśnych mu artystów  szcze- 
rem odczuciem duszy „szlachetnego 
zwierzęcia". Ta właściwość widnieje 
na każdym jego utworze, nadając im 
specyalną cechę i znacząc wyraźną in- 
dywidualnośś artysty , który swą dzia­
łalnością niezatarte  zostawił ślady w 
rozwoju naszego malarstwa

Siedząc dalej rozwój kierunku, na­
potykamy nazwiska trzech malarzy, 
k tórzy w dalszym ciągu rozwijali ka­
żdy na swym własnym gruncie poję­
cie „konia w m alarstw ie11, Są n im i: 
Józef Brandt, Maksymilian Gierymski 
i Józef Chełmoński.

Dążnościami i forma plastyczną 
swych kreacyj B r a n d t  naj bardziej 
zbliża się do swojego pierwotnego 
m istrza, G i e r y m s k i ,  par excellence 
realista, najdalszym  je s t od niego. 
C h e ł m o ń s k i ,  pokrewny Gierym­
skiemu wspólnem im obu zamiłowa­
niem rzeczywistości, posiada wśród 
cech swego talentu wiele stron łączą­
cych go również z Kossakiem.

Na drodze rozwoju „koniarstwa“ w 
m alarstwie naszem, nazw iska Orłow­
skiego, Suchodolskiego. Michałowskie­
go, Juliusza Kossaka, Brandta, Maksa 
G.erymskiego i Chełmońskiego są ja k ­
by drogowskazami. Malarze ci są bądź 
typowym i przedstawicielami pewnych 
okresów i prądów w nich panujących, 
bądź niezwykłym i talentam i, które 
zdołały piętno swej indywidualności 
na otoczeniu i epoce wycisnąć.

Na wystawie, o której na wstępie 
wspominałem, na owe1’ idealnej wy­
stawie, któraby była zupełnym  obra­
zem rozwoju idei konia w m alarstwie 
polskiem, artyści tylko co wyliczeni 
m usieliby właściwe ich znaczeniu 
zajmować miejsce, we właściwem co 
do czasu być otoczeniu.

W skromniejszym o wiele zakresie 
prywatnej inicyatyw y dobrem już  je s t  
to, że wszyscy oni figurują, nie tak 
bogato, nie tak licznie, jakby  to byc 
pewinno, lecz w każdym razie w oka­
zach dających ogólne o nich w yobra­
żenie.

Juliusza K o s s a k a  posiada w ysta­
w a osiem akwarel, prawie z ostatnich 
kilku lat. Artysta, który tyle w ciągu 
długoletniej swej kary ery wypowie­
dział, ty le wlał ducha rdzennie swoj­
skiego w tworzone przez siebie obra­
zy, nie może nie pociągnąć choćby 
najdrobniej izym szkioem każdego, ko­
mu nie obcą je s t bogata jego ziałal- •

znania wiary w odezwach elektoral­
nych, istnieje de facto od stu lat. Cze­
go w tej formie dziś żądają? Zniesie­
nia budżetu wyznań i zniesienia praw 
i przepisów, mocą których państwo 
mięsza się do ustanow ień świeckich 
w kościele. Głównie idzie o atrybucyę 
mianowan.a biskupów i o organizacyę 
m ałżeńetw ; ta  ostatnia w rin ie jszej 
pracy naszej nas obchodzi. Z jednej 
strony Kościół ze staLow:’ka sum ienia 
nie uznaje żadnych innych związków 
nie pobłogosławionych przez duchów 
nego ; państwo ma za ważne z drugi«ij 
strony jedynie akta sporządzone przed 
merem lub jego zastępcą, którym  je s t 
nadaną wyłącznie atrybucya w yrzeka­
nia o tych związkach . ich zawi Bra­
nia. Prawo zabezpieczając się od wszel­
kich nieporozumień i wpływów, n ak a­
zało pod poważną karą dopiero wtedy 
odbywać ślub w kościele, kiedy mał­
żeństwo zostało poprzednio zawarte 
w merostwie.

Kiedy ksiądz m iał wyłączny przy­
wilej łączenia m ałżeństw, państwo 
uznawało tern samem m istyczny cha 
rak te r sak ram en tu ; od chwili, kiedy 
religie przestały być uznawane za pa­
nujące w państwie, m ałżeństwo nie­
tylko uważane je s t za akt cywilny, 
ale zupełnie z wyznaniem  nie mający 
związku.

Pozwala prawo i nie przeszkadza 
zawieraniu ślubów kościelnych po 
s; dnieniu formalności cywilnych. 
W szystkie następstw a pod względem

ność. Ze szkiców tych jeden, zatyuło- 
wauy „Zwiastun nieszczęścia", należy 
do plejady najlepszych jego  utworów.

Profesor B r a n d t  reprezentow any 
je s t przez dwa tylko obrazy, chara­
kteryzujące ostatnią fazę jego tw ór­
czości. Błyskotliwy kolorysta wykoń­
czający z subtelnością flamanda pier­
wsze swoje d z ie ła , którem i zdobył 
sławę i uznanie, pozostawił w tym 
kierunku utwory tej m iary co: „Stroj- 
nowski", „Chodkiewicz pod Choci- 
mem“, „Hejże na Soplicę", „Czarnie­
cki w Danii" i tyle innych, z biegiem 
lat przeinaczał się stopniowo. Bardziej 
dekoracyjny w „Odsieczy W iednia", 
„Jarm arku w Bałcie", „Powitaniu ste­
pów", z szerokiem malowaniem w k ra ­
czał coraz bardziej w sferę szarych 
tonów, nie kolorystycznej gamy, lecz 
raczej zgodnych z gustem ohwili na­
strojów wyszukując. W tej tendency; 
poczęte są: „Przy studni" i „Z po­
myślnych łowów", wystawione obecnie 
w Salonie Krywulta.

„Napad wilków" i „Na popasie" są 
to obrazy C h e ł m o ń s k i e g o  z jgo 
epoki pa ry sk ie j; noszą oba aatę 1887 
roku. „Umizgi pocztyliona" były ma­
lowane w 1873 roku w Monachium. 
Technika je s t w nich różna, potężna 
jednak indywidualność Chełmońskiego 
jaśnieje w trzech tych dziełach z ró- 
wnąż siłą, zm ieniając formę wyrazu, 
lecz nie swą w ew nętrzną istotę. Dla 
zupełnego określenia talentu  Chełmoń­
skiego brak tu  choćby jednego okazu 
owych karych rumaków, które w swo­
im czasie i krytyce i publiczności ty ­
le krw i uapsuły, tudzież w ostatnicn 
kilu latach powstałego utw oru „Sta­
do", w którym  dwa igrające z sobą 
na swobodzie konie uw ydatniają tak  
w pojęciu, jakoteż w wykonaniu obe­
cnie panujące w umyśle m istrza ten ­
dencye

Najgorsej przedstaw ia się na w y­
stawie u Krywulta działalność Maksa 
G i e r y m s k i e g o .  Z wystawionych 
utworów nie można mieć o nim  na j­
m niejszego pojęcia. „Potyczka" i „Szar­
ża kawaleryi" to są początkowe, dzie­
cinne prawie rzeczy, których zdaniem 
mojem nie należało naw et ekspono­
wać. „Atak kawaleryi" i „Na pastw i­
sku" to szkice malowane w pierwszych 
ohwiiaoh pobytu w Monachium, nie no­
szą one szeze cech później rozw inię­
tego talentu. Bardzo piękną natom iast 
rzeczą je s t biegnący po roli oficer 
„Z rozKazem" — tern większa szkoda, 
;e nie zupełnie wykończony. Lwie pa- 
iury nieodżałowanego artysty  znać 

' tylko w tym  jednym  utworze.
Poza tym i znajduje się na w ysta­

wie cały legion płócien olejnych, a- 
kwarel, rysunków artystów  Kowalskie­
go, Rosena, Wojciecha Kossaka, Pio­
trowskiego, Ryszkiewicza, Fcłata, Wit­
kiewicza Eismonda, Weycherta, Aksen- 
towicza, Wywiórskiego, Szernera i in ­
nych, — są naw et studya Matejki, 
Gersona, Andriollego. są naw et próby 
akwarelowe Grottgera, a wszystko to 
daje doskonałe pojęcie o chronologi­
cznym rozwoju tej gałęzi naszego m a­
larstwa.

Szkoły sług.
Amerykanie nabrali upodobania do 

dyplomów. Nie w j starcza im już, że 
co rok na targ i literackie i naukowe 
Stanów Zjednoczonych dostarczają n ie­
m al tysiącznego zastępu dziewcząt,

religijnym  nie ulegają żadnym zastrze­
żeniom, lecz tylko m ałżeństwo, przez 
urząd świecki zawarte, daje stan cy­
wilny małżonkom i ich potomstwu.

Ta transform acya m ałżeństwa po­
ciągnęła za sobą ważne następstw a. 
Po pierwsze pozwoliła każdem u w y­
znawać swobodnie, co mu się podoba, 
i odsunęła współdziałanie duchowień­
stwa, a raczej jego  przew agę w spra­
wach m atrym onialnych, a powrót do 
dawnego porządku rzeczy stał się bar­
dzo niepewnym .

Lecz przem iana ta  nie w płynęła na 
utrw alenie związków małżeńskich. Dłu­
go broniono ustanow ienia praw a roz­
wodów ; kiedy za rew olucyi wygnane 
chrześcijanizm  z państw a, rozwód 
wkroczył weń, a cesarstwo utrzym ało 
nowy porządek rzeczy w widokach 
dynastycznych. Król, wracający na 
tron, jako najsta-czy syn Kościoła i z 
Bożej łaski, wrócił do dawnych praw. 
Zniesienie rozwodu trw ało pięćdzie­
siąt l a t ; obecnie znów wrócił on, i 
dziś małżeństwo określone zostało j a ­
ko kontrakt, mogący być rozwiązanym 
przez rozwód. Zaprzeczenie isto ty  te­
go związKU leży w samej formule 
przytoczonej Żałuję tego bardzo. 
Wszystko, co je s t niórozerwalnem i 
wiecznem, nosi charakter religijny

Nierozerwalność nietylko stanów? 
siłę zmuszającą, ale przekonyw ującą 
Czas je s t jej sprzym ierzeńcem. Wiele 
serc, k tóreby p rzeszłj niepom ierne 
cierpienia, uległo pod je j wpływem.

zaopatrzonych w patenty, biegłych 
we wszystkich gałęziach wiedzy ludz­
kiej, zdolnych nauczać greckiego, ła­
ciny, algebry, geom etryi analitycznej 
i trygonom etryi. Obecnie ambieya, 
praktyczniejsza pozornie, lecz dość 
trudna do ziszczenia, zaczyna dojrze­
wać w mózgach anglosaksonów No­
wego Świata — oto pragnęliby mieć 
kucharki, k tóre ukończyły kursy spe- 
cyalne, odbyły formalne egzam iny i 
otrzym ały urzędowe świadectwa.

Na pierwszy rzu t oka szkoła pro- 
fesyonalna dla sług wydaje się instytu- 
cyą pożyteczniejszą od oddziału żeń­
skiego w uniwersytecie Claward. Pani 
domu bardzo rzadko trafi się okazya 
tłom aczenia rozdziału „Perseusza" E- 
schylosa, lub rozwiązywania równań 
trzeciego stopnia; tymczasem codzień 
z przykrością przekonywa się, iż nie­
ustanna czujność je s t  nieodzowna, je ­
żeli chce doprowadzić do i ago, by 
służąca niedoświadczona i leniwa 
przegotowała posiłek na czas.

Społeczeństwo am erykańskie cierp1 
na nadmiar kobiet uozonych, które 
nic są w stanie zarobić na życie, je ­
żeli chcą otrzym ać zajęcie na podsta 
wi6 swych dyplomów i które zapomi­
nają wszystkiego, czego się nauczyły 
w uniwersytetach, skoro tylko wyjdą za 
mąż i same muszą pilnować mniej lub 
więcej licznego personalu sług, bar­
dzo mało uzdolnionych do poważnej 
roboty.

Kwestya kucharek stała się też 
bardziej palącą z tam tej strony ocea­
nu mż walka, wszczęta o wolne bicie 
monety srebrnej i grube zakłady, któ­
re codziennie o to powstają. Na wszy 
3tkich krańcach Śtanów Zjednoczo­
nych rozlega się jeden  głos ubolewa­
nia nad męczarniami pań domu z 
przyczyny sług nieuzdolnionych w 
swym fachu. W skutek tego wiele ro­
dzin zdecydowało się mieszkać w ho­
telach.

Z tam tej strony oceanu A tlan tyc­
kiego nierzadKO zdarza się, iż rodzi­
na, złożona z ojca. matki i pięciorga 
dzieci, obiera sobie mieszkanie w j e ­
dnam  z tych olbrzymich karawanse- 
ra„ów, liczących po szesnaście p iętr i 
przez caie życie jada przy tanie d’hó- 
te. Takie rozwiązanie kw estyi nastrę ­
cza jednak  mnóstwo niedogodności. 
Najpierw sposób to bardzo Kosztowny, 
a co gorsza, wręcz przeciw ny pojęciu 
rodziny. Prowadząc takie życie przez 
czas pewien, małżonkowie zaczynają 
uważać się za podróżnych, k tórzy za­
trzym ali się w jednej oberźj i którzy 
mogą rozłączyć się z najw iększą ła ­
twością, zajm ując pokoje na róż­
nych piętrach. Z drugiej strony m o­
żna sobie wystawić, jakie wychowanie 
moralne i fizyczne odbierają dzieci, 
które przebyw ają w restauracy1 i w 
kurytarzach hotelowych, oświetlonych 
w dzień nawet elektrycznością. To też 
większa część pań domu woli męczyć 
s ę z ordynarnem i Irlandkam i, które 
m ają zwyczaj porzucać służbę, gdy 
tylko cośkolwiek się nauczą.

Pismo Century Magasine widzi ty l­
ko jedną szansę ocalenia dla społe­
czeństwa am erykańskiego, zmuszonego 
wybierać pomiędzy numerem hotelo­
wym a apartam entem , utrzym yw anym  
niechlujnie przez świeżo przywiezione 
do Ameryki dziecię Zielonego Erynu, 
— w założeniu szkół profesyonal- 
nych.

„Zakład tego rodzaju — pisze au 
torka artykułu  w Century Magusine

Nakłada ona nieraz na rodziców ja ­
rzmo cięższe, lecz oszczędza dzieciom 
ciężaru. Jeżeli popełnili p rzestę­
pstwo, w inni sami za nie pokutują. 
Nadając cechy trw ałe, nierozerwalność 
ta, jakoby obrąozka poświęcona, jest 
ogniwem łańcucha nieśm iertelnego, 
składającego się ze w szystkich śnrer- 
telników. Czyż jesteśm y dostateczn e 
zabezpieczeni przeciw znikomości rze­
czy ludzkich, kiedy u samych pod­
staw porządku społecznego rzucamy 
rozwód? Rozwód, do małżeństwa p rzy ­
dany, je s t  p ierw iastkom  śmierci wo­
bec życia. Form uły ślubów już  są o- 
błudą. Mówi się g ło śno : Przyrzekam
wiarę małżeńską, a wolno je s t  myśleć 
(prawo upoważnia to i popieraj: Do­
póki będzie mi się podobało Pierw szy 
atak namiętności przypom ni tęjswobodę.

W iarołomstwo straciło szkaradę 
swoją, gdyż potrzeba odbyć pewne 
formalności, tu porzucić, tam wziąć, i 
nowe małżeństwo zakryje wszystko. 
Przezorni prawodawoy w ysilają się, 
aby utrudnić rozw ód; w Anglii, do 
ostatnich czasów, na przeprowadzenie 
go potrzeba sum poważnych. Lecz po­
woi1' zwvozaj ten  zatrze sio i rozwód 
stank się łatwym , a cóż n astąp i?  De 
facto, małżeństwo, które je s t  ju ż  tylko 
formalnością, r o z l e j e  się pod wpły­
wem drobnostki, kaprysu, różności w 
zdaniu lub usposobieniu. Rozpusta ma 
pokrywkę i w cieniu rozpiera się; ta­
kie m ałżeństwa różnić się od niej bę­
dą jawnością.

pani Carrie Niles Whitcomb — powi­
nien być zorganizowany tak, by kształ­
cił służące do rozmaitych robót domo­
wych. Regulamin powinien nakazywać 
młodym uczennicom utrzym ywać sie­
bie i swe rzeczy w absolutnej czysto­
ści. Następnie pow inny uczuć się szy­
cia, czyszczenia i zamiatania. Po dwóch 
lub trzech miesiącach takiego term ino­
wania, każda młoda dziewczyna może 
sobie w ybierać specyalność, stosownie 
do swego powołania".

Pani Niles Whitcomb nie poprze­
staje na skreśleniu szczegół iwego pro­
gram u szkoły ; chodzi jej również i o 
stronę moralną uczennic.

Po dwóch latach nauk i fachowej 
przeplatanej konferencyi w zakresie 
moralności, uczennice projektowanego 
zakładu otrzym ywać mają formalne 
dyplomy.

Czy tym  sposobem am erykanie po • 
zyskają służące, jak ie  mieć pragną? 
To znów inna kwestya. Co prawda, 
szkoły profesyonalne dozorczyń cho­
rych, założone w Nowym Jorku dały 
wyborne rezultaty . Uczennice, wycho­
dzące z tych zakładów, są bardzo po- 
szuk iwane. Dlaczego doświadczenie, 
które tak  dobrze udało się z dozor- 
czyniami chorycn, miałoby zawieść, 
gdy chodzi o w ykształcenie dobrych 
sług? Powodzenie dozorczyń chorych 
łatwo sobie wytłómaczyó. Znaczna li­
czba młodych panien, k tóre świetnie 
kończyły studya uniw ersyteckie zm u­
szone głodem, w ybrały sobie zawód, 
pozornie nieponętny, lecz w istocie go­

ny kobiety. Stały się wybornemi in- 
firmerkami i z prawdziwem poświęce­
niem stara ją  się ulżyć cierpieniu. Otóż 
do szkoły sług ta  kategorya uczennic 
z pewnością się nie zgłosi i na tern 
polega błąd tkwiący w całym pro­
jekcie.

Korzyści, jak ie  może dać nowa 
szkoła, są Więcej niż wątpliw e w sto­
sunkach amerykańskich. Pani domu w 
w Ameryce przedewszystkiem  wymaga 
od służącej uzdolnienia fachowego, nie 
wiele dbając o jej wierność i uczci­
wość. Ani jednego, ani drugiego przy­
m iotu nie nabywa się w szkole. Są 
one rezu lta tam . dobrego przykładu, 
dawanego przez szereg lat i zanim w 
Ameryce założą szkoły zawodowe dla 
sług, należałoby wpierw założyć je  dla 
pań domu, k tóre lekkomyślnością ko- 
1 iet, wiodących życie światowe, sług 
swych zbudować nie są w stanie.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 7 listopada 

Hotel Żorża. "W Niezabitowski z La­
nek, K. hr. Dziednszycki z Szechowa, Z. hr. 
Tarnowski z Tarnobrzega, M. Komarnicki z 
Jarosławiec. B. Wolfarth z Słobody Rungnr- 
skiej, 0. Schnell z Firlejówki, A. Wolski z 
Łańcnta.

Płótna, szirtingi, bielizna dam­
ska i męska, chustki do nosa, 
obrusy, serwety, ręczniki, poó- 

czochy, skarpetki
poleca najtaniej

Magazyn bchayerów
l i i w o w l e .

Kiedv prawo o rozwodach zostało 
ogłoszonem, pocieszano się, mówiąc: 
„Będzie to pogróżka, nie będą się 
rozłączali tak łatwo, gdyż będą się 
łatw iej do stosunku zgodnego układa­
li". Separacya zastępowała lozwód, a 
co do życia wspólnego pod strachem , 
zobaczymy, jak ie  je s t  doświadczenie i 
to w liczbach : w 1885 i 1886 podano 
próśb o rozwod 5.797, w które należy 
wliczyć 1.112 petycyj małżonków już 
będących w seperaoyi. 18. kw ietnia 
1886 r. w ycho-zi prawo, ułatwiające 
rozwdody. Pierwsze to prawo będzie 
sprowadzało coraz nowsze i coraz 
śpieszniej po sobie następujące dopeł­
nienia. Zasad ju ż  nie ma, pozostały 
tylko konwenanse, a wkrótce mogą 
być tylko żądze. Liczba pociań w je ­
dnym  roku rośnie do 6.605. Mamy 
16‘05 rozwodów na 1.000 związków 
zaw artych ; może to i nie wiele, lecz 
jeżeli rozstawim y cyfrę powyższą ze 
względu na miejscowości, znajdziem y 
pouczające wiadom ości: Finiątere i
Cótes du Nord, kraje zacofane, dają 
na 1.000 m ałżeństw 3 podania o roz­
wód, le Cantal D7, les Landes, la Sa- 
yoie 1*8. W krajach Girondy 24'1, cy­
fra już wybitna, Seine-et-Oise S0‘3, 
Bouches du Rhóne 33 4, Aube 42'4 
La Seine idzie na przedzie w tej li­
ście, gdyż daje 62 8 podań na 1.000; 
na 16 więc małżeństw, zaw artych w 
tym  departamenoie, jedno zrzuca 
swoje jarzmo.

(C. d. n.)
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Znakomitym wynalazkiem, szczególniej 
dla kościołów wilgotnych są

niezniszczalne

Stacye drogi krzyżowej
em aliow ane w  ogn iu  na cynku,
w ramach zwykłych, gotyckich i romań 
skich, wyrabiane obecnie w Paryżu, przez 
firmę Poussielgue Rusand, nadwornego 
jubile.a Ojca świętego.

^SIĘGAMIA KATOLICKA

Dra JUD. UMOWSKIEGO
w  Krakowie

otrzymała jedyne zastępstwo tych stacyj 
na całą Polskę: przesy.^ na żądanie chę­
tnie jedną stacyę na okaz i .bjaśnia o 
cenii, która jest bardzo um iarkow aną.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 ct. od wyrazu.

PRZYRZĄDY do ratowania bydła w wy- 
padkach dławienia, wzdęć itp. (w kształ­

cie rury z drutu stalowego) po złr. 6'—, 
Trokar” i spuszczadła, poleca Piotr Chrzą- 
stowski, handel żelazny we Lwowie, plac 
Kapitulny (naprzeciw katedry).

SESPENSOlfYA rozmaitego rodzaju, pre­
zerwatywy iamekie i męskie zawsze na 

składzie poleca Józef K lim ek, Lwów, Ba­
torego 2.

FORTEPIAN krótki, pianino Prokseha, 
najtaniej poleca Karol Marecki (star 

szy) Batorego 16, wchód z ul, Szymona 2.

I n n o  nieklejonych z doskonałej
t U U U  francuskiej bibułki po :łr. 1 i 

wyżej, poleca fabryka F Nlżałowskl Lwów. 
Przy odbiorze 5.000 sztuk, poczta franco.

PREMIOWANE medalami tutki l^iemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia.

K _  ^  «  na konie , własnego wyrobu 
O t ? ™  z owczej wełny, duże, moc­

ne, grube, w pasy pąsowe z czarnem lub 
żółte z czarnem, po zł. 6 50 sztuka sprze 
daje Dwór Łapszyn —  Brzeżany.

Analiza cen zarazem 
Podręcznik dla budowniczych

Władysława Skwarczyńskiego,
zbroszurowana zł. 4 50, oprawDa w płótno 
złr. 5 bet przesyłki, do nabycia i. autora 

we Lwowie ul. Kochanowskiego 1. 1 1).

Hf

z najlepszej fabryki

Mrrfca SctoMa
L  rów, R y n ek  45. 1157

O buwie dla dam, mężczyzn i dzieci
Wyrób najlepszy, ogromny wybór, ceny najniższe

w handlu pod firmą: 10B0

8 T A i Y I S Ł A ł V  G A B R I E L
we Lwowie, plac Halicki 1. 3 .

Scheringfa wino „Condurango“
używa się w nowszych czasach z wybornym skutkiem jak" środek uśmierzają- 
ty przy chronicznych cierpieniach żoł-.dka, katarze żołądkowym i kurczach

żołądkowych.

Scheringfa eseneya pepsynowa
wedle przepisu tajnego radcy prof. Dr. 0. Liebreicha usuwa w krótkim czasie 
nieś..awność , zgagę, skutki nienmiarkowania w jedzeniu i piciu i zaleca sie 
przedewszrstkiem paniom i panienkom, które w skutek błędnicy, hlsteryi itp 

stanów cierpią na osłabienie żołądka. 7987
Schering’s Griine Apctheke, Berlin N.

Skład dla Austro-Węgier w« wszystkich aptekach i większych drogueryach.

Wina stołowe, białe i 
czerwone, z kró- 
lewsko-węgier- 
skiej piwnicy 

wzorowej
wyłączny skład w handlu

St. M a rk ie w ic za  w e  L w o w ie .

Na sprzedaż najlepszy

narybek karpi
w dobrach Krakowiec 

koło Radymna.
Zgłoszenia przyjm uje i objaśnień 

udziela Zarząd dóbr. 1124

N. StingPa Wiedeńskie 1173

P IE C Z Y W H 1
uznane jako najwyborniejsze do her­
baty, wina i lodów. Złożone w su­
che m miejscu utrzymują się nie^eoneze- 
nie długo nic nie tracąc na dobroci i 
smaku, dlatego też należy je gorąco za­
lecić fila każdej rodziny. Cierpiącym na 
żołądek polecane przez lekarzy. Zamó­
wienia od 10 pudełek (po 30 ct.) poseła 
się franco. Wyborny cbleb Grahama.
N.Stingl & Netto JSfihSErel

SOLITER
w yleczenie nieza­
wodne w  dwóch 
godzinach  przez 

użycie G lo b u U s S o c P o ta n a  aptekarza 
uw ieó. nagród Środek nieom ylny, przy­
ję ty  w szpitalach Paryzkich. G i o b u l t s  
S * c r * t a n  usuwają, wszelkiego gatunku  
robaki u ludzi i rw ierzęt dom ow ych.

l i l i i  ■ p  ■ Z nakom ite  powodzenie Glo- 
U W R U A . bulas S * c r * t a n  dało  po ­wód. do licznych podrabiań, których  cho­
r z y  starannie unikać powinni.

We Lwowie w  apt :
P P . Klkolascha, Wewiórskiego

1 rK* Ruckera. -

We Lwowie w aptekach pp.: Mikolasza, 
Wewiórskiego, Ruckera, Ehrbara i Krzy­
żanowskiego. 1147

stare i nowe sprze 
daje najtaniej

E m il W einer
WIEN

-  I . ,  S a lz th o rg a s s e  Si.

Pochodnie
tanio do nabycia 

na składzie firmy handlowej

W . CZOPP
L w ó w

Ż ó ł k i e w s k a  %  2 .

Cenniki odwrotną pocztą.

Karty podróżne do Ameryki pólnocn.
dflfltftTflłA 1AQQ

NIEDERLANDZKO-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO ŻEGLUGI PAROWEJ

I . Kolowratring 9.
IY. Weyringergasse 7 a ® ® m.M2AM9 •

C o d z i e n n a  e k a p e d y o y a  xe W i e d n i a .  
I n f o r m a o y e  t o e a p l a t n l e .

Continental-Pneumatf
jest najlepszą marką.

H H c. i k. nadworny maszynista,
urządza piece, w szelk ie palow iska — fabryka i lejarnia żelaza

W i e d e i i ,  " V I I .  K a l s e r s t r a s s e  N r .  T x .
C. k. uprz. piece o nieustającym ogniu z płomieniem.
C. k. uprz. piece o nieustającym ogniu „Austria" o .C ">

do każdego materyału opałowego, niezrównane w zastosowania i swojej prostoele.» ____ o-, niezrównane w zastosowania .
'Piece^palą się" całeml miesiącami. Płaszcze ochronne do pieców z wentylaoyą. 

Kaflowe piece o nieustającym ogn.„.
Płaszcze z lanego żelaza do pieców dopełnianych z wentylem, 

Piece dopełniane °d7 rfr- wyiei- Piece przenośne.
Kaflowe palowiska do maszyn. Całe urządzenie kucheń ,  zarówno dla wielkich domów, 

jakoteż hoteli i innych zakładów. Przenośne kuchnie do gotowania.
Naiwlekszy skład pieców, kucheń i palowisk od najprostszych do najwykwintniejszych, arna- 

liowanycl g f  Cenniki 1 wzory gratis i franco. 'W 6  
S k ł a d  w e  L w o w i e  u  J o n a  g o b n m a n a ,  p l a o  B e r n a r d y ń s k i .

Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dy­
plomem honorowyrc c. 1 Ministerstwa handlu.

Kraj. Towarzystwo tkackie 

PRZĄDKA
w Krośnie

polec Szan. P. T. PuiJiezności swoje czysto 
ln iie, słav ne z cobioei, lęcznie tkane

PŁÓTNA KORCZYŃSKIE
od najgrubszych do najcieńszych web 

1 B I E i L I Z N Ę  S T O Ł O W Ą
o wzorze kostkowym i adamaszkowym

oraz dostarcza

Materyaly na wyprawy ślubne.
Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna (poczta tele­

graf i stacya kolejowa w miejscu).
Próbti i  cenniki na żądanie odtyłamy franco i  odw itną pocztą.

1 R e fo rm o w a n y  
ii g w ia ź d z is ty  z e g a re k

N O R N / I C H  W A T C H  C O M P A N Y

Jedna cena złr. 6 -50
z w n ę trz , ko tw ic , i 3 k o p e r­

tam i (sav o n e tto ) .
Z n ak  och ro n n y  Rix.

Ł ań cu szek  sp or tow y  
z re form , z ło ta  1 z łr .

Rofermowanych zegarków z po­
wodu nowej, dziwnej, mieszaniny 
netaiu, niemogą odróżnić od praw­

dziwych złotych zegarków nawet 
znawcy, tak pod względem wy­
glądania, jak szlachetnej artysty­
cznej roboty. Przyj nujemy za re­
formowane zegarki Noryicn Watch 
Co. najdalej idące poręczenie, że 
nigdy nie zatracą swego podo­
bieństwa złota, ponieważ złoto 
reformowane nie jest zewnętrznem 
pozłoceniem lub platerowaniem, 
lecz jednakowa barwa złota jak 
zewnątiz przechodzi na wskróś 
przez cały metal i wytrzymuje 
nawet kwasy zaiówno, jak praw­
dziwe złoto. Wnętrze reformowa­
nego zegarka jest z taką punktu- 

ab ą dokładnością wykonane , że 
potrzebującemu dokładny i pewny 
zegarek możemy go najgoręcej 
polecić. Do każdego zegarka do­
łącza się S-letine pisemne poręcz.

Znak oeh.onny 
J. BIX.

Jedna cena złr. 6-50.
z w n ę trz , k o tw ic , i 3 k o p e r­

tam i (say o n ette ).
Z nak  och ro n n y  Rix.

Ł ań cu szek  sportow y  
z  re form , z ło ta  1 z łr .

Każdy kupujący -na p,awo zażądać zwrotn pieniędzy w przeciągu 8 dni, je­
żeliby n?az zegarek reformowany nie odpowiadał jego żyesenm ” Za to przyj­
muje podp.sana od 80 lat istniejąca protokołowana firma zupełną porękę. 

Rozsyłka za zaliczką lub za gotówkę.

Anton R i x  & Bruder, Wien I I / 2 ,  Praterstrasse 1 6
we własnym domu. — Ostrzegł się przed naśladowaniem.

Najlepsze czernidło na świecie!
Kto ehce mieć bardzo czarne obuwie, świecące I trwałe,

niechaj kupuje

Fernolendfa czernidło do obuwia,
<łla jasnego obuwia

tylko Fernolendfa
Cr^mo bprwy skórzanej

c. k. uprzyw. fabryka założona w roku 1832 we Wiedniu.
Skład głów n y: Wien, l„ Schulerstrass 21.

W a z ę d z l e  d o  n a b y - s l a .
Z powodu wielu bezwartościowych naśladownictw nr'eży 

bacznie uważać na moje nazwisko 6334
SA *;. ■ ?  w - mm « »  *  «*; *r» « ■  * .

Apteka J. Purgleitnera w Gracu.
Styryjski “ik ziołowy, za flaszkę 8f ct., przeciw kaszlom, chrypce, cierpieniom 

piersi i gardła. Od 40 lat doświadczony.
Syrop wapna, z poafosforanu wapna. Środek łagodzący dla chorych na płuca i 

piersi, nadt. wzmacnia kości u małych dzieci. Flaszka 1 złr.
Dr. Wuchta maść roślinna, za dużą flaszkę 1 złr., za małą 60 et., przeciwko 

gośćcowi i reumatyzmom.
Wszystkich powyższych przetworów dostanie w każdej aptece monarchii, 

albo można je zamawiać za pobraniem u fabrykanta. 1081 I
Liebego cukierki z  extraktu słodowego

od lat 30 znane i nieprześeignione jako najskuteczniejszy środek odprowadza­
jący flegmę I przeciw kaszlowi. Przy ostrem powietrzu najlepsza ochrona nrze- 
ciw przezięMeoiu. — Paczki po 10 i 15 ct. w aptekach. Do nabycia w cel, eh 
: pól-flaszkaeh we Lwowie w aptekach pp.: P. Mikolascha, H . Blumenfeida, J. 
Piepesa , A. Bappaporta, Z. R„ kera, K. Sklepińskiego, J. Wewiórskiego, St.

Lachowicza , L. Haya i Antoniego Ebrbara. 7123

J .  P a u l  L ich e  m  T e tso h e n  alJ E .

l i i  i

Wagi Fairbanka
najlepsze aparaty do ważenia.

I
Budapest, Andr&ssy-utcza Nr. 14.

G łów ne zastęp stw o  i  o k a z y : 8067

Bolesław Cybulski, Lwów, pl. Maryacki 5. .
,  U‘:jk

Prima-Pfandbriefe,  im In- 11 Auslande beliebt ,  bieten (zufolge der von uns 
eingeraumten giinsiigen Pedingungen) bei Chancen einer Courssteigerung

D t p  lO°|0 J a h re s z in s e n . "*911
YonneiUiafteste, siclicrste Erńóńung der Zinsenrente (janrl. Einlommens). 

Jedes C o u r s r i s i k o  Ausgeschlossen. 
Bankhaus des „Ungarischen-B6rsen-Jourhal“, Budapest.

Telegramm-Adresse: Borsenbank, Budapest. 1185
Mehrfaohe Combinationen mit (ausnahmsweise) koitenfreier 

In  Y o r b e r e i t u n g :  Garaniie gegen Courseinbussen.
Wir machen auf unsere ofteren Puhlikationen iiber die Kaufwiirdijkelt 

u. Chancen u n g a r ln c h e r  Bank und Industrie Actien aufmerksam.

Przez wynalazcę prof. Dra M eldlngera wyłącznie upoważniona fabryka

PIEC Ó W  M EID I1TQ EE0 W SK IC H
a . H E IM , m "1 c i i  nadw. dostawca

w Wi edn i u -Ddb l i ng  w Wiedniu, I. Kolmarkt 7. 
w Budapeszcie, Thonetnof, w Pradze Hybernergasse 7.

Patenta we wszystkich państwach.
Pierw, nagrodami odznaczona na wszyst. wystawach.

N ajlep sze  regulacyjne i w e n ty la c y jn e  piece
do napełniania.

Dla mieszHń, ;/kół, biur i t. d. całkiem skromne i gustowne. 
Dowolna długoś palenia przy opalaniu koksem, do 24 godzin 

trwa p uwo przy opalaniu węglami kamiennemi.
Przeszło 55.000 pieców w użyciu. —  Opalanie kilku 

poKoi tylko j^dnym^piecem.

Piece Meidingerowskie.

o

T"u.lia,n. ID ^T oro^w sls:!
w e Lwowie ,  n lica  T eatralna 1. 7 

poleca własne wyroby ze złota urzędownie ce­
chowane, tak nowe jakoteż „Ocasion". 

Zegarki kieszonkowe złote , srebrne , stalowe, i- 
klowe oraz pendułowe francusk., jakoteż budziki.

CT»

W iedeńska oliw a na rany
jest doskonałym 

ś r o d k i e m  na w s z e l k i e  z r a ż e n i a
(także przeciw odmrożeniu i po ukąszeniu owadów)

zastępuje bandażowanie zupełnie i sprowadza ule­
czenie w najkrótszym czasie.

Prawdziwe tylko z m arką ochronną.
^lafeon 112  korony.

Skład: w  aptece KRZYŻANOWSKIEGO w e Lw owie.

" W i e l k i  k r a c h
New-Yo- c 1 Londyn nie oszczędziły też i europejskiego konty­

nentu i wielka fabryka towarów ze srebra został*, zmuszoną sprzedać 
cały zapas za drobną cenę roboty. Jestem upoważniony wykonać to po­
lecenie. Posyłam dlatego następujące przedmioty ty ko za złr. 6 *6 0  :

6 sztuk najlepszych noży stukowych z prawdz. ang. ostrzem
6 sztuk ameryk patent, widelców srebrnych z 1 sztuki
6 sztuk ameryk. patent, łyżek srebrnych

12 sztuk ameryk. patent, łyżeczek srebrnych 1182
1 ameryk. patent, chochla srebrna
1 ameryk. patent, srebrna chochelka do mleka
2 sztuki ameryk. patent, knbków srebrnych do jaj 
6 s«iluk angielskich tacek Yictoria
2 sztuki ew townyeh lichtarzy stołowych 
1 sitko do herbaty 
1 rozpylaez do enkrn

0 3trzeg?"iy przed nsśl&dowania- 
mi powołując się na rasz znak 
ochronny lany - w środku drzwi 

od pieca.

MEIOINCER-OFEN
H. H E I M ^ j

P IE O E  „ H E S T IA 11.
Napełniane bez hałasu, bez kurzu, usuwanie popiołu i żużli.

KOMINKI trawiące aym.
Kominy zostają bez dymu. Nieograniczony czas trwania palenia. 

Stosowne na każde paliwo.
Z l A L O A i - Y J = -  X" trawiące dym.

Centralne opalania wezelk. systemów. 
S  TT S  Z  A  R  N  I  JE

na cele przemysłowe i gospodarezo-rolnicze. — Prospekta i cenniki darmo i opłatnie.

l  i r .  G r O i i s 9a
uniwersalny proszek do potraw

(sprzedawany od r. 1857).
DIełeijesny środek, ułatwiający znakomicie trawienie, 

a leni samem odżywiający i wzmacniający organizm.
Do nabycia w niektórych aptekach i drogueryach Austro-Węgiersk. monarchii.

Cena małego pudełka ct., dużego złr. 1-26.
Proszą żądać wyraźnie: ZEBju- .  proszku do

potraw i uważać na moją m arką ochronną.
Wyłączni producenci (od r. 1868): 7966

D r ,  J o z e f a  G r ó l is ’a  N a s t ę p c y
W ie n , I„  S t e p h a n s p l a t z  6  f Z w e t t ih o f ) .

Wysyłka hartowna i drobiazgowa.

44 sztuk razem tylko złr. 6*60.
Wszystkie powyższe sztuki (44) kosz^oi-ały dawniej 40 złr. teraz 

można je nabyć za najniższą cenę złr. 6*60. A merykańskie patent, srebro 
jest białym metalem, zachowującym srebrną oarwę przez 25 lat, za co 
się ręczy. Najlepszym dowodem że ogłoszenie nie polega ni o s z u k a ć -  
rftwlo, zobowiązuję tię publicznie każdemu odesłać pieniądze, komu się 
towar nie podoba, dlatego nikt nie powinien zaniedbać sposobności na­
bycia w spaniałego ga* altnrn, nadającego się na

wspaniały podarunek na „Gwiazdkę" i Nowy Rok.
jakoteż dla każdego lepszego domu. — Do nabycia tylko u

A . H IR S C H B E IR G A
główne] ajencyi ljânoczonyci ameiyMslcicii lairyi towarów z natenrowaneto suthia, 

Wieleń, II., Bembrandisirasse 19/e. Telefon 7114.
Wysyłka na prowincyę za pobraniem lub gotówką. — Prcszek do czy­

szczenia 10 ct. — Pn-w dziwę tylko z utioczną marką ochronaą.
Wyciąg z listów  uznania :

Jestem bardzo zadowolony z posyłki garnituru i może * £ / ? .
Pan liczyć na większe zamówieni przez u.zędników tutej­
szego Namiestnictwa. Ludwik Steche Sebenltz,

Lwów, 5. stycznia 1896. urzędnik o. k. Nami tn.
• 4 , .

S? A
Z otrzymanej przesyłai byłam nadzwyczaj zadowoloną.

Proszę powtórnie o nadesłanie .„kiego samego garnituru.
Acu Weseli koło Solny, Morawa. Franciszka Wolman.

IMATOWICZ
p o l e c a

sasluigls
Itosnainl

. zł. ct.
K/DZIDLO KOŚCIELNE naj­

przedniejsze w paczkach po 50 
et. i . . . l* .-

KADZIDŁO KBOJ,EWSKIE skła­
da się z twistów, ż^wic i bal­
samów wydzielających nadzwy- 
cza przyjemną woń , pakieciki 
po 4 i 8 ct., ->udełko po 25 i —'50 

KADZIŁ uO SUŁTAŃSK1E płyn­
ne , polewa się na rozżarzoną 
blachę, wytwarza przyjemny i 
bardzo poszukiwany zapach, 
flakonik . . . .  

KADZIDŁO W A R S Z A W S K IE  
płynne, przyjemna i delikatna 
woń tego „„dzidła nadaje się 
bardzo do salonów i buduarów

KADl DŁO ANTIMIAŻMATyI 
CZNE jest niezrównanym środ- 
kirm w yeh wszystkich razach 
gdy idzie o odwietrzenie po- 
wi itrza w mieszkaniach i zapo­
bieżenie rozwijaniu s!ę chorób 
nagminnych, flakon 25 ot. i —'50

25

- '5 0

KADZIDŁO W PAPIERKACH

Erzez ogrzanie otrzymuje się 
ardzo przyjemny zapach, pa­

czka zawierająca tuzin . — -12
KADZIDŁO INDYJSKIE w TA­

SIEMKACH wydziela bardzo 
przyjemny, długotrwały zapach, 
pudełko . . . — -50

KADZIDŁO SALONOWE używa 
się z , nomocą rozpylacza, daje 
bardzo przyjemną i zdrową 
woń, odświeża i oczyszcza po­
wietrze, flakon po 30 et. —'60 j

TROCICZKI CZERWONE i czar­
ne przy paleniu wydzielają 
przyjemną woń,  pakiety po 2,
4, 6 i 10 ct., pudełko po 15.
25 ct. i . . . —-50

TROCICZKI DESINFEKCYJNE 
znakomicie i  radykalnie oczy­
szczają powietrze tak w mie­
szkaniach jak i na knrytarzaoh 
pudełko . . . —10

Nabyć można WE LWOWIE w sklepach własnych ulica 
Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11. — W KRAKOWIE Sukien­
nice 1. 20. — W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2, oraz we wszy­
stkich pierwszorzędnych i sklepach aptekach.

ilamabasasaspsdsaszgahdsgsHsgg asasgsasgggsasasaMsi

Hasło dworskie deserowe i kuchenne świeże, topne, 
Śliwki i powidła bośniackie przecierane słodkie Ifil Władysław Bażant, Lwów, ul. Halicka 1. 3.

firma:*  I fla łA n irA  e n b iA n n A  najmodniejsze z pierwszorzędnych zagranicznych i krajowych . .
F MlliliM lIlf fabryk — poleca w wielkim wyborze po cenach przystępnych Maurycy & Sami Spiegel

Lwów, Kazimierzowska 1.4.
Próbki na żądanie gratis,

Nowości w haftach zaczętych i wykończonych otrzymał w wielkim wyborze
i jota jo coiacl n a i M MIKOŁAJ LUDWIG

Li iw , ulica Halicka 1 .14 ,

[


